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W i a d o m o ś ć ! K  b a j ;o w  Ji

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  5 m arca.
(* G a ie ty  Senackiey .)

Przez Naywyższe Ukazy J. C. M . do Rządzą
cego Senatu wydane :

D n ia  22 lu te g o , radca kollegialny K rzysztof 
Ł a za ręw ,  w  nagrodę służby odztiaczającey się gor- 
liw ośćią pod wiedzą kollegiuui spraw zagranicz
n y c h ,  na osnowie tikaau d. 6 s ierpnia 1809 ro 
k u  m ianowany radcą  stanu.

D n ia  25 lu te g o , radca  kollegialny, G rigor- 
jew ,  expedy tor  kancellaryi Państwa, przy zupełnem 
uwolnieniu ze służby, na właslią prośbę, dla słabości 
zdrowia, za jey gorliwe i Lez nagany przez lat 33 
spraw owanie, otrzyma! w pensyi dożywotDiey pen- 
syą e tatow ą tego mieysca po 2,000 rohli  na rok.

D n ia  24 lutego, odśtawny P u łkow nik  M icha ł  
M u ss in  - P u szk in  przeznaczony do sprawowania 
oLowiązkow K u ra to ra  wydziału Kazańskiego z 
przem ianą rangi na cywilną R adcy  Stanu.

D n ia  25 lutego. Spraw ujący  obowiązki W iće -  
G uhernatora W iatsk iego  R adca D w oru  P e ft,  u- 
woiniony od tego obowiązku z przeznaczeniem do 
M inisle ryum  Skarbu  dla szczególnych poleceń, 
a W ice  G ubernatorem  W ia tsk im  naznaczony P r e 
zydent jm isseysk ity  Izby  Skarbowey, R adca Sta
nu ./ffonasie-.w

Radca Izby S k a rb o w e j  Perm skiey  radca kol
legialny P esto iv  , naznaczany Prezydentem  Izby 
S karbow ey jenisseyskiey i mianowany Radcą Stanu.

M ianow ani Prezydentam i Sądu jeneralnego 
G ubern ii  Połtawskiey: pierwszego Departam entu  
assesor kollegialny Jerzy  B a b a n in , a drugiego R a d 
ca kollegialny Joachim p r y  g a r  a.

M ianowani Prezydentam i Sądów Głównych: 
G ubern ii  M iń sk ić y : igo D epartam entu  R u do lf  P i-  
szcza łlo  dotąd Prezydent 2go D epartam entu; a 2go 
D epartam entu  Assesor tegoż Sądu Lttslachy P r ó 
szy ń sk i , Gubernii Podolskiey: igo D epartam entu  
F ab ian  L ip iń sk i  b. Marszałek powiatu Olhopol- 
skiego; 2go Jan  Su la tyck i.

D n ia  5 m arca . Radca t a jn y  Senator, Ghi- 
trowo, otrzymał rozkaz spraWowania obowiązkow 
K on tro l le ra  Państwa,

F  R A ft C *  A.
P a r y ż  dnva 2 Tnarća.

(Journal da i>t. Fe tersbonrg .)
P ir ź a  P a r y z k a  dnia  1. P ięć  od sta, ło i

f r .  T rz y  od st a,  69 fr .  10— Akeye bankowe,
1,981 fr. 2 5 — Pożyczka Królewsko-Hiszpańska, 
53 j.

P osiedzenie izby depu tow anych  dnia  24 lu 
tego.

P. P rezydent czyta a r t .  3 wbrzttifeniu na- 
stępn . :

„Podlega karom  w yrażonym  w art. i 5 i 16 
„p ra \ \  a pod d- 21 października i 8 i 4, każdy d ru 
k a r z ,  k tó ry b y  wiecey w y d ru k o w ał arkuszy , ani
ż e l i  w yraził w deklaracyi, przez siebie uczynio- 
3 ,n e y  , dopełniając a r t .  3 4 tegoż praw a, s i r  kusze  
„nadliczebne , będą skonfiskowane i zniszczone. ”

Kom m issya w odmianie, położyła wyraz exetn -  
p la r z y  zamiast a rku szy  * a po w yrazie exernpla- 
r z y  dodała : albo jakichkolw iek części e x e m p la rzy ;

zamiast w yrazów p rze z  siebie uczyn ioney , p ropo
nuje ta l  kommissya położyć: którą  obowiązany u -  
czynić .

Nareszcie , w  drugim  paragrafie  , zamienia 
w yraz  arkuszy, na ex e m p la rzy  lub części e x e m 
p la rzy .

P .P a r d e s s u s  domaga się zniesienia 2go pa
ragrafu  i  dodslhia tych  słów: „ B e z  prejudykaty
reszt z wybicia, zw anych  w  d ru karn iach  m akula
tu rą .” Gruntuje on swoję opiniją na szczegółach, 
z jakiemi się rozwodzi nad processami typografi
cznemu, a z k tórych  wyprow adza wniosek, iż wie
le jest arkuszy pap ieru  zepsutych w wybiciu, któ
re  należy odróżnić od tych, co wchodzą do dzieła.

Odmiana ta, popierana przez P P . B. C onstant 
i Scbastiani, a zbijana przez P P .  B o n n e t  i D udon , 
wzięta pod kreski, Została przyjętą.

P . Prezydent czyta a r t .  4 w tem brzmieniu:
„ W szelk ie  przeniesienie z mieysca lub tran 

sport  ja k ie jk o lw iek  części edyćyi, za granicę w ar- 
statów drukarza, przed upływ em  czasu naznaczo
nego art.  1. będzie uważane za kuszenie się na 0- 
głoszenie.

„ Kuszenie się na ogłoszenie będzie ppszuki- 
wanein i karauem, podobnie jak samo ogłoszenie.”

Kommissya p rz y d a je : „  Objęte są p o d  n a 
zw iskiem  w arsta tów  d r u k a r z a , w a rs ta ty  zew n ę
trzn e , w których  arkusze  druku  suszą się, g lansu -  
ją ,  składają  i  Sposzywają / ’

Odmiana ta, wzięta do głosowania , ostała się.
Propozycya P. A g i e r , względem przydania 

w yrazu  p o dstępny  w pierwszym paragrafie  a r ty 
kułu, jest odrzucona po rozprawie, do k tó rey  w ie 
lu  mówców należy.

P. de F re n illy  cofa proponowaną prze^ s ie 
bie Odmianę 5 P, du H a fn e l  toż samo czyni, w y 
słuchawszy uwag P ardessus  nad zwyczajami w 
drukarn iach , co się tycze k o r rek ty  próbek.

P .  P rezydent wnosi do głosowania ostatnią 
odmianę, podaną przez kommissyą, względem na
stępnego przeinaczenia ostatniego paragrafu  art.  
4 : „ W  tym razie, kuszenie się na ogłoszenie b ę 
d z i e  poszukiuanem  i karanćm  , wedle art. igo 
„niniejszego p raw a. “

Odimarię tę odrzucono , rów nie  jak pódod- 
mianą P. M e s ta d ic r , proponującego położyć w y 
raz na w ykroczen ie , po wyrazie kuszen ia  się. I z 
ba przyymtije propoZycyą P . s trażnika pieczęci, 
Względem przydania na końcu ostatniego p a rag ra 
fu ar tykułu , wyrazowi ka rą  p rzew id zia n ą  a r t. im  
n in ieysteg o  p ra w a .

A rt.  4 wzięty pod k r e s k i , przyję to  jak na
stępuje:

„A r t .  4 . W szelk ie  przeniesienie z mieysca 
„lub tran sp o r t ,  jak ie jko lw iek  części edycyi, za 
„granicę w arstatów drukarza, przed up ływ em  cza- 
„su naznaczonego art. am, będzie uważanem za ku- 
„■ozenie się na ogłoszenie.

„Objęte są pod nazwaniem w arsta tów  d r u 
k a r s k i c h ,  w arstaty  Zewnętrzne, w k tó rych  a r k u 
s z e  druku,  suszą się, glausują, składają i sposzy-

„Kuszenie się na w ykroczenie ogłoszeniem 
„będzie poszukiwane i karane, podobnie jak samo 
„w yk ro czen ie ,  przewidziane art.  im  uinieyszego, 
„praw a. “



P. P rezyden t czyta potem art.  5 i oświadcza, 
Ze kommissya proponowała jego zniesienie, a na
tomiast przydanie a r tyku łu  dodatkow ego, w  tein 
brzmieniu:

A r t .  5. W sze lk ie  pismo dwódziesto-arku- 
szowe i mnieysze; nie może bydź drukowauem, a- 
n i  przedrukowanym , w  formacie mnieyszym, jak 
in  18, bez pozwolenia, dającego się w Paryżu  przez 
dy rekcyą  k s ięg a rn i , a po departam entach , przez 
p re fek tów  i podprefektów.

„ W  przeciw nym  ra z ie ,  drukarze, wydaw cy 
i  rozdawacze, będą karan i opłatą 3.ooo f r . ; a edy- 
cya będzie skonfiskowana i znjszezona.”

Po rozpraw ie , izba decyduje, że ar ty 'ku łkom - 
missyi nie jest odmianą, a przeto P .  P rezydent od
daje pod k resk i  art. 5 projektu.

P . F orb in  des I s sa r łs  zabiera głos, w yk ła 
dając powody odmiany przez siebie wnoszoney, 
a mającey na celu następne przeinaczenie a r ty k u 
łu  projektu:

„W szelk ie  pismo pięcio-arkuszowe, i mnieysze 
będzie podlegało stęplowi 5o centymów.

„ W  przeciw nym  razie, d ru k a rze ,  wydawcy 
i  rozdawaczo, będą karani opłatą 3,000 fr.

„  P rócz  tego edycya ma bydź skonfiskowaną 
i zniszczoną.

„ W y y m u ją  się wszakże od tego:
„  1. W szelkie pisma, wolne od depozytu pię- 

c io -dn iow ego , na mocy art. 2 niuieyszego praw aj 
„  2. Xiązki elementarne i klassyczne, używa

ne lub potwierdzone przez u n iw e rsy te t ,  do uży
cia po kollegiach Królewskie!), i domach eduka- 
cy i  publiczneyj

„ 3. Okólniki handlowe, kalendarze, i wszel
k ie  dzieła tyczące 6ię nauk  i sztuk, wychodzące 
w  poszytachj

„  4. Dzienniki, ogłoszenia, afisze i pisma, pod
legające już przez p raw a  dzisieysze, oznaczonemu 
stępiowij

„  5. Katechizm y, x iążki do nabożeństwa i in- 
s trukeye  religiyne, potwierdzone przez biskupów, 
albo przez konsystorya re lig iy  chrześcijańskichj 

„  6. Dzieła w  językach starożytnych lub cu
dzoziemskich.”

W  dosyć długiey mowie, dał uczuć mówca, 
•wyuzdane rozwolnienie d ru k u  w ostatnich czasach, 
haniebne i nieznos'ne jego nadużycie a nadewszy- 
s tko szkody zadane społeczności, niebezpieczeń
stw a na jakie ją wystawia , przez nagłe i  łatwe 
rozszerzanie się owego mnóstwa paszkwilów, x ią-  
ieczek  bezb o żn y ch , rozpustnych i zwodniczych, 
k tó rera i  F rancya ,  od niejakiego czasu jest zasypa
ną. P raw o  zatem , ś ro d e k , k tó ryby  odjął psują
cym  i fakeyonistom tę łatwość szkodzenia, k tó ry 
b y  uczynił, jeżeli nie niepodobnem,to przynaym niey 
trudnieyszem owo zło straszliwe, jest nieodzownym. 
T ak i  jest c e l , a jego zdaniem , taki będzie sku 
tek  proponowanego stępia. Po zbiciu zarzutu, ja
koby to prawo rów nie godziło najdobre pisma, jak na 
złe, i mogło przywieść do|upadku handel drukarsk i,  
szanowny członek przydaje:

Słowo tylko odpowiem na zarzut fiskalno- 
ści. Nie, nie chodzi tu o haracz, o zyski; n ik t do- 
b re y  w iary  tego nie powiej jest to tylko wątłość 
środków, przypuszczać podobny zarzutj idzie tu o to, 
ażeby podniósłszy cenę paszkwilów, uczynić je nie- 
dostępnemi naynieświadomszym i nayłatwieyszym 
do uwiedzenia klassom , ażeby stępić oręż n ie
bezpieczny w  rę k u  szermierzy. Środka te g o , u- 
żyto w kra ju  ościennym; sku tek^by ł pożądany, * 
dochód uczynił  20,000 fr .  Owoz jaka fiskalność 
w  tym projekcie.

R ozpraw ę odłożono do sessyi d. 26.

— D n ia  4 m arca . —
(1  G a z e ty  W a r s z a w t k i e y . )

Niedawno podniosła się cena papierów na
szych skarbow ych na giełdzie tuteyszey, a to (jak 
słychać) szczegulniey z tego powodu, iż pewna zna
kom ita  osoba miała powinszować posłowi H isz
pańskiemu przy dworze naszym, że korpus obser- 
wracyyny Hiszpański stojący na granicy, zaczął prze
cie  rozbrajać powstańców portugalskich.

7. naywiększą czcią przyymowano wszędftie 
S zw ajcarską brygadę powracającą do F ran c y i ,  
K ró l  H iszpański wydał rozkaz Ministrom i w ła 
dzom, aby wszystkiego dostarczyli, czego żądał rio- 
W'ódca tey brygady, H rab ia  A rb a u d  Jouques. W  
miastach, przez k tó re  przechodziła brygada, w ła 
dze składały swoje uszanowanie jenerałowi, K r ó 
lewscy ochotnicy przydaw ali mu straż honorową, 
przyymowano brygadę przy  odgłosie dzwonów, a 
żołnierze odbierali w  miastach podw óyną racyą 
wina. W iez iono  chorych  nie na zwyczaynych k a 
rach  ciągnionych przez osłów, lecz m ułam i w  po
k ry ty c h  wozach.

L is t  z S t. T ra p ez  pod d. 23 lutego donosi, iż 
tegoż dnia L ord  C ochrane  w y p ły n ą ł  ztamtąd do 
G recy i  na b rygu ,  najętym przez* paryzkie towa
rzystwo przyjaciół Greckich. O debrany tu  list 
z G enew y  wyraża, iż G recy  oblegają P a rg a , lu b  
przynaym niey trzymają w zamknięciu. Byłoby  ta  
ważnym w y p ad k iem ; gdyż nietylko dowodziłoby 
teraźuieyszey potęgi wojenney greckiey, lecz oraz 
zdobycie tey w arow ni skłoniłoby do pow rotu  w ie
lu  dawnieyszych tamecznych m ieszkańców , ludzi 
mocnych i b itnych, którzy teraz po większey czę* 
ści znaydują się w K o rfu .

A  N G L  1 J  A .
L o n d y n  dnia  2 m arca .
(z Gazety Warszawekiey.)

P an  C anning  p rzybyw szy d. 27 z. m. 1 B r ig h 
ton  do tuteyszey s to l ic y , uczynił wczora w  izbie 
niższey swoje wnioski w zględem  p ra w  zbo&owych. 
W prow adzan ie  wszelkich gatunków  zboża zagra
nicznego do W ie lk ie y  B ry tan ii  ma bydź zawsze 
dozwolonera za opłatą cła) k tóre  zostanie podwyż
szone , lub zniżone aż do 1 szyłlinga (2 zł. poi.) od 
k w a r te ru  (półtrzecia korca miary  polskiey), lub  
zupełnie uchylone, w  miarę, jak średnia cena każ
dego gatunku zbożu od oznaczoney ilości podnosić 
się lub spadać będzie. T y m  celem średnia ta ce
na, co tydzień wyrachowana, posłuży za p raw id ło  
do pobierania cła od wprowadzanego w  następnym 
tygodniu  zboża. Stan ceny, od którego cło ma się 
podwyższać lub zmnieyszać, jest następujący: P s z e 
nica: gdy k w a r te r  kosztuje 60 szyllingów, cło w y 
nosi trzecią część, to jest 20 szyllingów- Za kaz- 
dem podniesieniem się ceny o 1 szylling za k w ar-  
le r  aż do 70 szyllingów', cło zmnieysza się o 2 szyl- 
łingi od kw arte ru ,  a w  cenie wyższey nad 70 szyl
lingów, ty lko po 1 szyllingu. Za każdem zaś zmniey- 
szeniem ceny o jeden szylling, niżey 60 szyllingów, 
c ło  powiększa się 2 szyllingami od kw arte ru .  J ę 
czm ień: gdy Jkwarter kosztuje 5o szyllingów , cło 
wynosi trzecią część , to jest 10 szyllingów. Za 
każdem podniesieniem się ceny o 1 szylling za 
k w a r te r  aż do szyllingów, cło zmnieysza się o 
1 szylling 6 p. od kw arteru ,  a w  cenie wyższey nad 
67 szyllingów , ,  tylko po 1 szyllingu. Za każdem, 
zaś zmniejszeniem ceny o jeden szylling, niżey 5o 
szy ll ingów , cło powiększa się 1 szyllingiera 6 p. 
od kwarteru . Owies: gdy k w arte r  kosztuje 01 szyl
l in g ó w , cło wynosi trzecią część, to jest 7 szyl
lingów. Za każdem podniesieniem się ceny o je
den szylling za k w a r te r  aż do 28 szyllingów, cło 
zmnieysza się o 1 szylling, a w  cenie wyższey nad 
28 szyllingów tylko po 1 szyllingu. Za każdem 
zaś zmnieyszeniem ceny o 1 szylling, niżey 21 szyl
lingów, ^cło powiększa się 1 szyllingiem od k w a r
teru. Ż y to , Groch  i B ó b :  gdy k w a r te r  kosztuje 
35 szyllingów, cło wynosi f  to jest i 5 szyllingów. 
Za każdóm podniesieniem się ceny o jeden szyl- 
ling za k w a r te r  aż do 45 szyllingów, cło zmniey
sza się o i  szylling 6 p . ,  a w  cenie wyższey nad 
45 szy ll ingów , tylko po 1 szyllingu- Za każdem 
*aś zmnieyszeniem ceny o jeden szy ll ing , niżey 
55 szyllingów, cło powiększa się 1 szyllingiem 6 p. 
od kw arteru .  M ą k i p szen n ey  każda beczka w a - \  
żąca jg6 funtów  wagi angielskiey, rachuje  się za 
5 buslów czyli J k w a r te ru  pszenicy) i pobiera się 
cło stosowne. Od 202 funtów m ąki ow sianey  p łaci 
®ię takie c ł o , jak od k w a r te ru  owsa. Od kuku- 
r u d zy , g r y k i  i jęczm ien ia  zim ow ego ; p łac i  się ta
kie cło, jak od jęczmienia.



O J wszelkiego zboża sprowadzanego z półno- 
fcncy Ameryki angielskie.y, i innych osad angiel
skich zaeuropeyskich , opłaca się cło w następnym 
stosunku: Pszenica. 5 szylingów od kwarteru, aż 
do ceny 65 szylingów, a 6 pence więcey, gdy jest 
wyższy; Jęczm ień  2 szylłingi i 6 pence od kwar
teru, a 2 do ceny 33 szyllingów, a 6 pence więcey, 
gdy jest wyŻ9zą; Owies i  szylłingi od kwartetu, 
aż do ceny szylingów,, a 6 pence więcey , gdy 
jest wyższą; ŹytOi Groch i Bob  o szylingi od ku at - 
t e ru ,  aż do ceny 4o szylingów, a 6 pence więcej', 
gdy jest wyższą; od ig6 lontów meiki pszenney  
płaci się cło jak od |  kwarteru pszenicy, a od 262 
funtów mąki owsianej7, jak od kw arteru  owca.

Kongres Zjednoczonych krajów północney Ą- 
meryki oddał pod roztrząśnienie kotnmissyi bil, 
k tóry  urządza stosunki handlowe między Angliją 
i  wspomnionemi krajami. Od dnia 5o września 
r. b. porty Zjednoczonych krajów mają bydź zam
knięte dla okrętów płynących z osad angielskich 
w  Ameryce, Nowey Hollandyi, Ceylanie i Afryce. 
Jeśliby zaś do dnia 18 września r. b. nadeszła u- 
rzędowa wiadomość , iż Anglija otworzyła porty 
w  osadach swoich dla okrętów Zjednoczonych k ra 
jów, podług zasad wzajemności , w tym razie bil 
ten nie będzie miał mocy. Jest to widocznym od
wetem za postanowienie rządu, angielskiego, aby 
porty  osadnicze były zamknięte dla okrętów Zje
dnoczonych krajów.

Kongres Rzeczypospolitey Buenos-Ayerskiey 
przyjął kocstytucyą krajową dnia a5 listopada. 
W oysko tey Rzeczypospolitey miało zdobyć mia
sto Montevideo.

A m e r y k a .
(Journal de St. Petersbourg.)

Gazeta M adrycka  zawiera artyku ł następu
jący, pod doniesieniami z ffa tva n n y , z d. 18 listo
pada 1826: .

„  Powstanie sprawione w prowincyi /  ene- 
zuela  przez jenerała zbuntowanego P aeza , zagra
ża już chwilowemu bytowi rzeczypospolitey ko- 
lurabiyskiey: ze wszystkiego się pokazuje, ze ten 
naczelnik ma licznych zwolenników, i ze jego 
przykład szj'bki miał wpływ na prowincje.

„ Zbuntowane przeciwko rządowi prawemu 
i  oycowskiemu * Króla , od którego nigdy się od
łączyć nie były powinny , zdaje s ię ,  iż skłoniły 
Opatrzność Bozką do wystawienia ich na wszel
kie k lę s k i , zasłużone przez występną niew dzię
czność przeciwko metropolii; już niezgoda szerzy 
się po wszystkich punktach tey urojoney rzeczy
pospolitey. Oto, jak się w  tey rzeczy sami mie
szkańcy zgadzają: ,,Dosięgniono szczytu niesnaski; 
„  wszystkie opinije 'są sprzecznemi, podzielili się 
„ ludzie i rzeczy, nadszedł czas namiętności, slron- 
„ nictw i rozprzężenia społecznego. ”

„ Chbciaż należało się spodziewać, że pogar
dzenie prawdziwych interessów kraiu , i nieza- 
chwianych praw tronu, ściągnie bez ochyby, w bie
gu interessów politycznyclf , tak straszliwą kata
strofę; nie możemy wszakże utaić smutku 1 stłumić 
p rzykrych  wspom nień, ilekroć poglądamy na 
smutny obraz dzisieyszy tych nieszczęśliwych k ra 
in, niegdyś bogatych i  żyznych, pod panowaniem 
praw  i uległości.

„ W szystko to potwierdza gazeta z Rarlage- 
n y  kolumbiyskiey i inne dzienniki, któreśmy 0- 
debrali z Jam aik i:  znaydujemy w nich akta de
partamentów Magdaleny i Guayaquil , nadające 
władzę dyrektoryalną Roliwarow i, który jeden, 
podług ich wyrażeń, może ich ocalić od grożące
go rozbicia. Ostatni środek, k tóry  ich przywiedzie 
clo zupełnego upadku. Dyktator, mógł wprawdzie 
zbawić Rzym, kiedy się znaydował w  krytycznych 
okolicznościach; we wszystkich bowiem klassach 
ludu były wkorzenione cnoty i patryotyzm, wią
żący je około spólnego środka; lecz w  Kolumbii, 
dyktatura, zaprowadzona przez lakcye i ucierające 
się ambieye , przyczyni się do powiększenia klęsk 
wszelkiego rodzaju, które spłyną na ten kray 0- 
błąkany.

„ Akt departamentu Guayaquil, pod d. 20 sier
pnia 1826, zawiera na wstępie takie uwagi:

Departament# prowincji Venezuela3 które

się już wzięty do oręża, oświadczyły się formalnie 
przeciwko porządkowi dzisiejszemu rzeczypospo
l i tey ; , 'a  wedle słów wojownika na ich czele bę
dącego , dobyły miecza, dla zaprowadzenia syste- 
malu rządu, kombinującego wszystkie^ inleressa, i 
zgodnego z naszemi zasadami. Część wschodnia 
tejrże prowincyi oświadczyła się na zgromadzeniu 
zebranem w tym celu , a oświadczyła się przeci
wko woli swoich sąsiadów. Departament Magda
lena , krj'je okropne podnietjr pożaru , zapalające 
się teraz wr ognisku zaburzeń ościennych. Pro- 
wineye środkowa miotane są opinijami, inleressa- 
mi i namiętnościami przeciwnemi; rząd sam , po
stawiony w' obliczu opiniy rozrzuconych, zdaje się, 
przedsięwziął wmieszać się do walkp zbroyney, 
gdy tymczasem wszystkie okoliczności dowodzą, 
że "niezgoda jest powszechną, i że, mówiąc prawdę, 
nie masz ani jednego stronnictwa , mogącego się 
nazwać narodowem. . . .  Lubo jedno ze stronictw 
usiłuje obłąkać inne i wystawić rzeczpospolitą, 
jaką niezagrożoną żadnem niebezpieczeństwem, to 
atoli przypuszczenie , nigdy nie może uchodzić,
Za podobne do prawdy, skoro widać mieszkańców 
w zamieszce, dzielących się w  zdaniu, a nawet nie
których  pod bronią, skoro niedostateczność ustaw 
zdaje się bydź wyświeconą, i kiedy ich reforma jest 
celem powszechnych życzeń. Co więcey, nie masz 
dwóch opiniy, dwóch interessów, któreby się w je
den punkt łączyły; nasi jenerałowie, nasi urzędni- 
cy cywilni, w  niczem się nie zgadzają; słowem 
w szystkie pierwiastki zniszczenia powstają i p r z y - ^  
sparzają się w atmosferze nieładu.

„  K iedy wszystkie nieszczęścia wynikają z 
ustaw i systematu dwuznacznego, i kiedy pod^wpły- 
wem rządu konstytucyynego, rozwinęły się i p rzy 
wiodły nas do stanu dzisieyszego, śmieszną było
by rzeczą, spodziewać się na to środka z sjrstema- 
tu, który tego był przyczyną . . . .  ’’

„ Postanowienia tego aktu Wyrażają, iż w ła
dza dyrektoryalna, poruczona jest Boliwarowi. p rzy  
klórey pozostanie, póki nie wydzwignie oyczyzny 
z zagrażającego jey upadku; że będzie mógł za
raz zwołać w ielki kongres kolumbiyski, dla osta
tecznego uchwalenia systematu rzeczypospolitey, 
i że odtąd Guayaquil oświadcza się za konstytu- 
cyą B oliw ii; że pomieniony akt ma bydź po
dany wszystkim departamentom, wzywając je do 
chwycenia się teyże strony; że władze dzisieysze 
mają nadal administrować departamentem, i utrzy
mywać w nim spokoyność publiczną, nim Boliwar 
przy*. idzie i obeymie dyktaturę.

Znayduje się punkt następujący w akcie 
municypalności Magdaleny, pod d. 29 września 1826, 
poruczający Boliwarowi losy oyczyzny i władzę 
potrzebną do jey ocalenia: \

' ,, K ie d y ,  z nieuchronnego porządku,rzecz
pospolita wpadła w  ostateczność rozdziału, k iedy  
wszystkie opinije są rozbiegłe, ludzie i rzeczy w  
niezgodzie, nie można przeczyć, iż nadeszła pora 
passyy, stronnictw i rozprzężenia społecznego. Spoi
ny węzeł u trac ił  moc sw7oję , a duch narodowy 
miotany jest okropną troską. Stąn ninieyszy rze- 
czypospoliley jest takim, iż wr oczach przezornych 
patryotyzmu , okazuje wszystkie niebezpieczeństwa 
niezgody, a za niemi okropności a n a rc h i i . . . . ' ’

Cesarz Brezyliyski, przed wyjazdem z Rio- 
Janeiro, wydał proklamacyą następującą:

„ Mieszkańcy R i o ! kosztuje mi powtórne 
rozłączenie się z wami na czas niejaki; lecz potrze
ba utrzymania honoru narodowego, przez położe
nie końca woynie południowey, przez pobudzenie 
mieszkańców tych prowincyy ku  należeniu do 
walki tak konieczney, a razem chęć widzenia 
własnemi oczyma potrzeb mojego woyska, znagla- 
ją mię, a znaglają bardzo mocno do niezwłoczne
go wyjazdu , do prowincyy południowych.

„ Zostawiam między wami Cesarzową moją 
naymilszą małżonkę, mojego syna i wszystkie mo
je kochane có rk i ,  a zabieram tylko z sobą wasz 
entuzyazm i żale. Nic wam nie mam do zlecenia, 
przestaję tylko na zachęceniu młodzieży prawdzi
wie brezyliyskiej', do wzięcia się do oręża, dlą 
obrony oyczyzny i tronu.

Jeżeli nie teraz jest okoliczność dla wszy
ci



stkich brezyliyc zyków' okazania swojego patryoly- 
zinu, tedy lepiey niech Brezylija exystowac prze
stanie, aniżeli ma tracić sławę, którey nabyła, u- 
miejąc bronić swey niepodległości i całości gra
nic. Wreszcie, nie mówię do samych tylko mie
szkańców Rio, lecz do wszystkich brezyliyczyków. 
Brezyliyczykowie bądźcie brezyliyczykamj, a świat 
cały szanować was będzie i Cesarz.55

S z w E C Y  A.
Sztokolm d. 2 m arca*

(Journal de S t. Petersbourg.)
J. Iv. W . Xię/.nic/.ka Z ofija  u4 lbertyn.fi, sio

stra zmarłego Króla  Karola x u i , która zachoro
wała, z wywrócenia się w pojeździe, zaczyna przy
chodzić do zdrowia; ostatni biulletyn donosi, iż 
J .  K . W .  zasypiała cokolwiek przez ostatnie nocy, 
ł że róża na głowie zupełnie prawie znikła*

S z w a y c a r t a .
— D nia 20 lutego —
(Journal de St- Petersbourg).

Szwaycarya w  przeciągu dni k ilku postrada
ła  dwóch wielce wsławionych lu d z i , Feltenberga 
i  jPestalozzego. P esta lozzi poczuwszy się Chorym, 
p rzybył d. i 5 ze swojey majętności B irs  do B rugg , 
"w celu poradzenia się lekarzy , i we dwa dni za
kończył życie, mając lat 82,

A u s t r i a . '
TFiedeń dnia 4 m arca.

Słychać, iż NN. Cesarstwo Jchtność 7, A r- 
cy z Xięciem Franciszkiem  Karolem  przybędą d, 12 
maja do P ra g i (w Czechach), a ztamtąd odwiedzą 
tlwor Saski w Pilnitz.

W ie lk i  bal, dany d. l i  z. m, przez XięCia K a n 
clerza M ettern icha , na którym znaydowało się 600 
zaproszonych znakomitych osób, był jednym z nay- 
wspanialszych, jakie kiedy w tuteysze.y stolicy wi
dziano. Równie świetnym był także bal, który 
Baron Geymiiller, Bankier, dał dnia 27 z. m. W y 
datki na samo przyporządzenie do niego wynosiły"
30.000 złotych ryńskich, tyleż oraz kosztowe! bal, 
na którym nawet rozdawano wszelkie owoce letnie.

Zmarły d- i 4 z. m. w P r a d z e  Cesarsko-An- 
stryacki rzeczywisty tayny Radca i Śzambelan H r. 
F ilip  K iński, zostawił prawdziwie Xiążęcy majątek 
żadnemi długami nićnbciążony. W  samey jego 
szkatule znaleziono w golowiźuie W m o D e c ie  kon- 
wencyyney 5oo,ooo zł. ryńs. W n u k  jego Feldmar
szałek Hr. Kiński, odziedzicza 2 majętności w Cze
chach, piękny dom w  P radze  i  700,000 zł. tyńs. 
w  konwencyyney monecie. Trzey inni jego spad
kobiercy otrzymują razem dwoje dóbr w Austryi, 
dom w W iedniu , 90,000 zł. ryri. w gotowiźnie i
5.000 zł. ryń. w prowizyi od obligaoyy.

t* R  U S S Y. /
B erlin  dnia 8 marća.
(* G aiety  W arsia\r«kiey).

Odebrano tu prywatną wiadomość z P a r y ż a , 
iż Pan Canning został mianowany pierwszym L or
dem Izby skarbowey (pierwszym Ministrem) na 
mieyscu Hrabiego Liverpool, a Pan Robinson, do
tychczasowy Kanclerz skarbowy, sekretarzem sta
nu spraw zagranicznych na mieyscnPana Canning.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia 18 lutego.

(z Gazety W arszsw ikiey.)
MaTgrabia A ngeja  donosi z M elgaęo pod d. 

9. b. m . , iż poprzedzającego d n ia , wezwał do
wódcę Hiszpańskiego w T uy , aby rozbroił pow stań
ców portugalskich, uciekających do Hiszpanii; lecz 
jeszcze nie odebrał na to odpowiedzieli. Margrabia 
Chaves z małym oddziałem piechoty i większą czę
ścią jazdy swojey, cofnął się w naywiększym nieła
dzie przez F rades  do Galicyi, i trudno mu wrócić 
znowu do Tras-os-M ontes. Dnia 9 b. m. kazał M ar
grabia A ngeja  rozpoznać okolice za ostatniem mia
stem Portugalskiem San Gregorio. Gieryllasy po
wstańców dawali odpór; lgcz ^musieli umknąć za 
granicę Hiszpańską, gilzie dwie lub 3 kompanie 
zziilięyi stanęło, i widocznie dawało opiekę, pozwa

lając im strzelać niejaki czas dó Woyska RejeńcyiJ 
Dnia 10 b. m. domagał się Margrabia A ngeja  za- 
dosyć uczynienia za to.—-Jenera ł  Stubbs pisze z 0 - 
porto pod d. i 3 b. m.» iż wielu żołnierzy powstań
ców dobrowolnie się poddało, i że większa część 
półków 4go, 6go, ggo i 2igo póydzie zapewne za 
tym przykładem.

Jenerał Azevedo, donosi z Lam ego  pod d. 9 
b. m. , iż dowódca milićyi w Tranca'ro odpędził 
bandę gieryllasów, ciągnącą z Torre de. Moncoroo,
1 chcącą zająć Foscou\ banda ta cofnęła się potem 
przez Frecienada  do Hiszpanii. Brygadyer Correa  
de Melbo pisze z Jlarca  pod d. 7 b. m . , iż powstań
cy zostali odparci aż do granicy Hiszpańskiey. W e 
dług zeznania jeńców, powstańcy chcą wrócić do 
Hiszpanii. Dowiadujemy się z Falenęa, iż spie
szą przez M elgatt do Galicyi.

W  różnych wsiach prowincyi Beirct, wło
ścianie okazali taką przychylność ku powstańcom, 
iż porobili zasadzki w lasach, i z okien swoich mie
szkali strzelali do żołnierzy woyska Rejencyi. Dro
gi są po części tak popsute w północnych prowin- 
cyach, iż w.ięcey niż od dwóch miesięcy nie ode
brano tam wiadomości z Lizbony  j z czego korzy
stając Stronnicy powstańców puszczają fałszywe wie
ści- Z przyczyny złych dróg, Hrabia Fil/a/lor  i  
Margrabia A n g e ja , posunąwszy się o mil kilka, i  
dnia g stycznia pobiwszy powstańców, nie mogił 
się wcześnie dowiedzieć, iż powstańcy zgromadzili 
się powrotnie n'a granicy Hiszpańskiey, a przepra
wiwszy się przez rzekę Tam ega , wkroczyli do lu- 
dney prowincyi M inho  i zpgrozili miastu Oportot 

D. 10 b. m., woysko Angielskie weszło do Opór* 
ta. Za przybyciem Anglików do F ilia  F ranca  (o 4 
mile od Lizbony) oświecono miasto. W  Santarem , 
mimo niepogody, wszyscy mieszkańcy w yszli naspo-. 
tkanie, a Anglicy przez tryumfalną bramę wcią
gnęli do miasta. Stanowiska woysk Angielskich 
tetaz są następujące: kwatera główna (jenerał \'V. 
Clinton), jako też pierwsza brygada (jenerał E .7?/a- 
keney) w Koim brze ; druga brygada (P. Th. A r -  
buthnot) w A lem quer; gwardya ( H. liouverie ) W  
Cartaxo.

W kró tce  po nowem pobiciu przez H r .  F tl-  
laflor  powstańców portugalskich dnia 5 b. rn. kil
kaset zbiegów, między którymi, jak utrzymują, 
miał znsydou ać się i sam Margrabia Chaves, przy
bywało częściami dó G uardia , małego portu Ga
licyi, na samey granicy położonego. Pierwszy z 
tych oddziałów stanął tam w nocy z dnia G na 7. 
Broń, sztandary, konie i zapasy wojenne, k tóre z 
sobą prowadził, oddano natychmiast do składów.

Na sessyi Izby deputatowych d. i 3 b. m. Pan 
Ribeiro da Costa Uwiadomił o liście M inistra  
spraw zagranicznych względem układu zawartego 
między rządem naszym i Angielskim, tyczącego :ńę 
wydatków na Woysko posiłkowe Angielskie.

D nia  o o lutego.
Posłowie zagraniczni przy dworze tuteysz.yitt 

otrzymali kopie nowych rozkazów, wydanych G u
bernatorom hiszpańskim względem rozbrojenia po 
wstańców portugalskich.

Izba Deputowanych uchwaliła oświadczyć po
dziękowanie Hrabiemu Filloflor  i walecznym ofi
cerom jego, za ostatnie czyny wojenne,których świe
tność przewyższyła oczekiwanie ich ziomków.

H rabia  Fillaflor pisze d. 9 b. m. z MelgaCoi 
, ,Dziś wszedłem tu z korpilsem moim; szczątkom 
iakeyonistów udało się umknąć do Galicyi; ztąd r u 
szę do Lam ego.

Jenerał Stubbs donosi z Oporto pod d. i 5 b . łft., 
iz tam przybyło 129 żołnierzy różney broni, k tó
rzy chorągwie powstańców opuścili. Jenerał A z e 
vedo, odebrał d. i 3 b. m. w Lam ego  jeńców , któ
rych poprzedzającego dnia wzięto w  FoScoa. Znay- 
duje się między nimi 3 oiicerów i 60 ludzi mi* 
licyi z M iranda .

Dnia 10 b. rn. wyszła ztąd ostatnia brygada 
woyska angielskiego. W yjecha ł  także jenerał 
Clinton z główną kwaterą. Słychać, iż wydał ode- 
zwę przeciw powstańcom, zagrażając, iż mają się 
spouziewać niezwłocznego zniszczenia, jeśliby dłu* 
żey odpór dawali.

DODATEK,



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 01;
f V i l n o  d n i a  / 4  m a r c a  f>. s . 1 8 2 7  R o k u .

M a r g r a b i a  C h a v e s , p o  p o r a ż c e  s w o j e y  w t a r -  w n i k a  P e r e i r a ^  k t ó r y  m u  ośw iadczył, iż m a  r o z k a z ,  
g n a ł  z n o w u  p r z e z  H i s z p a n i ą  (lo T r a s  o s - M o n t e s .  a b y  g o  r o z b r o i ł .  W r ó c i ł  p o t e m  M a r g r a b i a  d o  7 V a s -  
W  z d o b y t y c h  t a b o r a c h  Y i c e - H r a b i e g o  M o n t e a t e -  o s - M o n t e s .  R o z b r o j o n o  p o w s t a ń c ó w  p o r t u g a l s k i c h  
e r e  z n a l e z i o n o  k o r r e s p o n d e n c y ą , k t ó r a  w y j a w i a  p r z y b y ł y c h  z z a  r z e k i  G a u d i a n a .  D u w ó d z c a  H i -  
z l y  s p o s ó b  m y ś l e n i a  k i l k u  c z ł o n k ó w  o b u  I z b  i  z n a -  s z p a ń s k i  w  V i g o  d o n o s i ,  i ż  55o  l u d z i  z r ó ż n y c h  k o r -  
k o m i t y c h  k u p c ó w  t u t e y s z y c h ,  a  n a w e t  Y i c e - H r a -  p u s ó w  p o w s t a ń c ó w ,  z P o d p u ł k o w i k i e m  i  12 o f i c e -  
b i e g o  G a r c i a :  w  k t ó r e g o  d o m u  m i e s z k a ł  j e n e r a ł  r a m i ,  s p r o w a d z o n o  d o  t e g o  m i a s t a  i  r o z b r o i o n o .  
A n g i e l s k i  C l in t o n .  J e n e r a ł  S t u b b s  k a z a ł  z r o b i ć  W  d n i a c h  b  i  7  b .  m .  p r z y b y l i  p o w s t a ń c y  P o r t u -  
k o p i e  t y c h  l i s t ó w ,  a  o r y g i n a ł y  p o s ł a ł  r z ą d o w i .  P o -  g a l s c y  d o  G a l i c y i ;  l e c z  w'  d n i a c h  1 0 , 1 1  i  12 b .  m .  u d a -  
s ł a n o  t a k ż e  i c h  k o p i e  d o  A n g l i i .  W a ż n e  t e  p i s m a  l i  s i ę  z n o w u  w  p o c h ó d ,  c e l e m  w r ó c e n i a  i n n ą  d r o -
z o s t a ł y  p o d a n e  w c z o r a  I z b i e  D e p u t o w a n y c h ,  k t ó -  g ą  d o  P o r t u g a l i i .  _____________
r a  d l a  t e g o  o d p r a w i ł a  t a y n e  p o s i e d z e n i e .

P e w n y  ż o ł n i e r z  A n g i e l s k i  w  L i z b o n i e  z o s t a ł  T  u  R  c  y  A.
z u p e ł n i e  n o w y m  s p o s o b e m  u k a r a n y .  L u b i ł  c o d z i e ń  S t a m b u ł  d n i a  4  l u te g o .
p i i a ó  w i n o  P o r t o , c o  b y ł o  p o w o d e m :  i ż  w k r ó t c e  (* G a ie ty  W atszaw »kiey .)
z o s t a ł  b e z  p i e n i ę d z y ,  t a k  d a l e c e ,  iż  c h c ą c  z a s p o k o i ć  S ł y c h a ć ,  i ż  P o r t a  o ś w i a d c z y ł a  p r z e z  R e i s E f -
c h e ć  d o  o w e g o  w i n a ,  s p r z e d a ł  c z ę ś ć  s w o j e y  o d z i e -  f e n d e g o ,  p o s ł o w i  A n g i e l s k i e m u ,  i ż  n i e  p r z y y m i e  
ż y .  K a p i t a n  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o t e r n ,  r o z k a z a ł  m u  p r o p o z y c y i  w z g l ę d e m  G r e k ó w  i n a  i c h  k o r z y ś ć  
z a  k a r e  s t a ć  p r z y  k o s z a r a c h  n a  w p ó ł  n a g o .  c z y n i o n y c h ,  a  t o  z p o w o d ó w ,  j a k i e  j u ż  d a w n i e y

1 _______  ____ w y m i e n i ł a .  P o g ł o s k a  t a  m a  t e r n  w i ę k s z e  p o d o b i e n -
H  1 s z  r  a  u  1 j  A.  s t w o  d o  p r a w d y ,  i ż  d o w o d z i  n i e z a c h w i a n e g o  p o -

M a d r y t  d n i a  19 l u t e g o .  s t a n o w i e n i a  D y w a n u .
(z G . t e t y  War jz»w»kieyj .  D n i a  8  l u t e g o .  • . i , •

S t o l i c a  n a s z a  z d a j e  s i ę  b y d ź  t e r a z  t w i e r d z ą ,  P a n  S t r a t  f o r d  C a n n i n g ,  P o s e ł  A n g i e l s k i  p o 
ć w i c z e n i a  w o y s k o w e  n a s t ę p u j ą  j e d n e  p o  d r u g i c h ,  n o w i ł  p r o p o z y c y e  s w o j e  w z g l ę d e m  G r e c y i ,  i  w  p o -  
P o d c z a s  c z y n i o n y c h  d .  16  b .  m .  o b r o t ó w ,  K r ó l  J m ć  d a n e y  n i e d a w n o  R e i s - E f f e n d e m u  n o c i ć ,  ż ą d a ł ,  a b y  
s a m  b y ł  o b e c n y m .  P i ę ć  p u ł k ó w ,  s t o j ą c y c h  t u  i  w s z e l k i e  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  n a  l ą d z i e  i  m o -  
w  p o b l i s k o ś c i ,  p o  u k o ń c z o n y c h  ć w i c z e n i a c h ,  u d a  s i ę  r z u  t y i n c z a s o w i e  u s t a ł y .  C i e k a w ą  j e s t  o d p o w i e d ź  
n a  g r a n i c e .  D z i ś  o  ś w i c i e  w y c i ą g n ę ł y  k u  P r a d o , P o r t y  n a  w s p o m n i o n ą  n o t ę ,  i l e  ż e  d o t y c h c z a s o w  e  
g d z i e  a r t y l l e r y j a  i  j a z d a  o c h o t n i k ó w  m a j ą  s i ę  ć w i -  w  t c y  m i e r z e  p r z e l o z e r i i a ^ a d n e g o  s k u t k u  n i e  w z i ę ł y ,  
c z y ć  w  s t r z e l a n i u .  G r e c y  s p o d z i e w a j ą  s i ę  z  p e w n o ś c i ą  p r z y b y -

N i e  m o ż n a  s o b i e  w y o b r a z i ć  p r z e s t r a c h u  H i -  c i a  L o r d a  C o c h r a n e - K o m m i s s y a  z ł o ż o n a  z  p ó ł k o -  
s z p a n ó w  p r z y c h y l n y c h  p o w s t a ń c o m  P o r t u g a l s k i m ,  w n i k a  H e i d e c k , D o k t o r a  B a i l l y  i  P a n a  P e t r i n i ,  m a  
g d y  s i ę  d o w i e d z i e l i  o  i c h  p o r a ż c e ;  s p o d z i e w a l i  s i ę  s o b i e  p o l e c o n y  r o z k ł a d  f u n d u s z ó w ,  n a d e s ł a n y c h  z  
d o n i e s i e n i a  o  w z i ę c i u  O p o r to  i w y p ę d z e n i u  w o y -  N i e m i e c  i  F r a n c y i .
s k a  R e j e n c y i .  Z a m i a s t  t y c h  p i ę k n y c h  w i a d o m o -  T r w a  c i ą g l e  t r a c e n i e  l u d z i  w  t u t e y s z e y  s t o -
ś c i  p r z y s ł a ł  J e n e r a ł  E g u j a  m p p o r t  o  z u p e ł n e m  ł i c y .  S e r a s k i e r  b a s z a  o b s t a j e  n a y m o c n i e y  z a  u ż y -  
p o b i c i u  p o w s t a ń c ó w ;  e t ę ś ć . i c h  p r z y b y ł a  w  ł o d z i a c h  c i e m  t e y  s u r o w o ś c i .  N i e d a w n o  r o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o -  
d o  m a ł e y  w i o s k i  L a  G u a r d i a  n a ? g r a n i c y  H i s z p a ń -  s k a ,  i ź  k a p i t a n  b a s z a  z o s t a ł  o d d a l o n y m .  W c z o r a  
s k i e y  p r z y  u y ś c i u  M i n h o ;  i n n i  p o s z l i  d o  f j i g o ;  w i e c z o r e m  m i a ł a  n a d e y ś ć  w i a d o m o ś ć  o  p o d d a n i u  
w i e l u  d o s t a ł o  s i ę  d o  T u j  :  n a y w i e k s z a  c z ę ś ć  w  w i e -  s i ę  w a r o w n i  A k r o p o l i s  p r z y  A t e n a c h .  
l u  m i e y a c a c h  p r z e s z ł a  g r a n i c ę ;  j e d n e m  s ł o w e m :  O d  g r a n i c  t u r e c k i c h  d n i a  2 0  l u t e g o .
c a ł a  p ó ł n o c n a  P o r t u g a l i i a  o c z y s z c z o n a  j e s t  o d  p o -  L i s t y  z A l e x a u d r y i  ( w  E g i p c i e )  p o d  d .  a 5 s t y -
w s t a ń c ó w ,  p r ó c z  m a ł e y  l i c z b y  g i e r y l l a s ó w .  N a c z e l n y  c z n i a  w y r a ż a j ą ,  i ż  p r z y b y ł y  t a m  z N h o a r i n o  k a p i -
d o w ó d c a  r o z ł ą c z a j ą c  s i ę  z n i e m i ,  w y d a ł  o d e z w ę ,  w  t a n  o k r ę t u  S y c y l i y s k i e g o  d o n i o s ł ,  ż e  e s k a d r a  T u -
. 1 I 1 * * I  * ________   ł . ' .    ^  «  U  n n L n kI'/mSaMO rj o  A r\L łlll t (I U' ,1 A / I (1 A W’A I I '/ I W a  m Ir O-

w g ł ą b  k r a j u  w y s y ł a .  Z a p e w n i a j ą ,  i ż J e n e r  n i  S i l v c i -  K a p i t a n  o k r ę t u ,  k t ó r y  p o  i b s t o d n i o w e y  ż e 
r u  w  t o w a r z y s t w i e  6  l u d z i  p r z y b y ł  d o  V a l l a d o l i d ,  g l u d z i e  p r z y b y ł  z M o d o n  d o  T r y e s t u ,  z a p e w n i a ,  i z  
z k ą d  w y j e c h a ł  d o  F r a n c y i .  I b r a h i m  b a s z a  w r ó c i ł  z  T r y p o l i z z y  d o  M o d o n .

  J ) n i a  23  l u t e g o  —  B l i s k o  12,000 w o y s k a  s t o i  w  M o d o n ,  C o r o n  i  N a ~
N a k a z a n o  s p i e s z n i e  u s k u t e c z n i ć  p o s t a n o w i e n i e  v a r i n o , a  w T r y p o l i z z i e  j e s t  p s o b n y  k o r p u s  p o d  d p -  

w z g l ę d e m  z a c i ą g u  24 ,000 ł u d z i  d o  w o y s k a  k r a j o -  w ó d z t w e m  S u l e m  B e j a ,  F r a n c u z a ,  k t ó r y  p r z y j ą ł  
w e g o ,  a c h o c i a ż  d u c h o w i e ń s t w o  o f i a r o w a ł o  p o t r z e -  w i a r ę  M a h o m e t a ń s k ą .  N i e d a l e k o  C h i t r i e s  ( w  z a -  
b n ą  s u m m ę  n a  j e g o  u z b r o j e n i e  i  u m u n d o r o w a n i e  , t o c e  K a l a m a t a )  z n a y d u j e  s i ę  w i e l k i  o k r ę t  G r e c -  
v v . sze l ako  n a ł o ż o n y  b ę d z i e  p o d a t e k  5 o m i l i o n ó w  r e a -  k i  i  k i l k a  m n i e y s z y c h  s t a t k ó w ,  p o d  z a s ł o n ą  w y s t a -  
l ó w  w - s p o s o b i e  p o ż y c z k i .  w i o n e y  t a m  n i e d a w n o  w a r o w n i ,  12 d z i a ł  m a j ą c e y .

P a n  L u y a n o c ,  s e k r e t a r z  R a d y  S t a n u  w  c z a -  O k r ę t  t e n  o d p a r ł  n i e d a w n o  k o r w e t ę  T u r e c k ą ,  w y -  
s i c  p o b y t u  b y ł y c h  S t a n ó w  w  K a d y x i e  r o k u  1 8 1 2 ,  s ł a n ą  p r z e c i w  w s p o m n i o n y i n  s t a t k o m ,  
o t r z y m a ł  p o z w o l e n i e  p o w r o t u  d o  t u t e y s z e y  s t o l i c y .  W e d ł u g  o d e b r a n y c h  w i a d o m o ś c i  z  K o r f u  p o d

K o r p u s  o b s e r w a c y y n y  h i s z p a ń s k i  n a  g r a n i c y r d .  8  b .  m* c i ą g l e  p o w o d z i  s i ę  G r e k o m .  I b r a h i m  
n i e  w y n o s i  2 4 . o o o  l u d z i ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  j e s t  b l i s k o  b a s z a  j e a t  n i e c z y n n y  w  M o d o n ' ,  w  G r e c y i  w s c h o -  
10000 w o y s k a  l i n i o w e g o .  d n i e y  w s z y s c y  p o w s t a l i .  K a p i t a n  M a k r i  p o s u n ą ł

J e n e r a ł  L o n g a  z d a ł  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  w  s i ę  p r z e z  S a t y n ę  d o  s p u s t o s z o n y c h  o k o l i c  M i s s o l o n -  
d a w n e y  K a s t y l i i  j e n e r a ł o w i  E s c u d e r o ,  g u b e r n a t o -  g i .  A t e n y  m a j ą  b y d ź  z u p e ł n i e  o s w o b o d z o n e ,  a  S e 
r o w i  w  Z a m o r a ,  i p o j e c h a ł  d o  A z e r a l o ,  g d z i e  s i ę  r a s k i e r  c o f n ą ł  s i ę  d o  T e r m o p i l ó w .  
o d b y w a  i n s t r u k e y a  s p r a w y  p r z e c i w  n i e m u .  B r y -  M a u r o c o r d a t o  ż y j e  t e r a z  p r y w a t n i e  n a  w y -
g a d y e r  S a n  L o r e n t e ,  d o s t a ł  p o m i e s z a n i a  z m y s ł ó w ,  s p i e  S y r a  i n i e  n a l e ż y  d o  p u b l i c z n y c h  i u t e r e s s ó w  
ze  z g r y z o t y ,  i ż  j e s t  w p l ą t a n y  d o  t e y  s p r a w y .  M a r -  G r e c y i .
g r a b i a  C h a v e s  p o k s z s ł  s i ę  z 700 l u d ź m i  p r z y  O r e n -  X V  A l e x a n d r y i  ( w  E g i p c i e )  b y ł  w i e l k i  p o 
ś ć ,  a n a w e t  p o s u n ą ł  s i ę  d o  C e l a n o v a , g d z i e  z a s t a ł  4  ż a r ,  k t ó r y  n a y p i ę k n i e y s z ą  i  n a y l u d n i e y s z ą  c z ę ś ć  t e -  
k o m p a n i e  p i e c h o t y  p o d  d o w ó d z t w e m  P o d p u ł k o -  g o  m i a s t a  o b r ó c i ł  w  p e r z y n ę .

P o z w o l o n o  d r u k o w a ć • Z  p o l e c e n i a  J T V .  L i t e w s k i e g o  TT V o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a .
A n d r z e j  B l i c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u  i  K a w a l e r .

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .
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i. OJ W ileńskiey Sksrbowey Izby ogłasza się, 
iż w podległym jey Wiłkomierskim powiatowym 
Kaznaczeystwie, jest teraz wakans na powiatowe
go Kaznaczeja, z pensyą etatowy na rok 800 rubli 
assygn.; życzący zająć to mieysce, zechcą jawić się 
do tey Izby z okazaniem attestatow, a na zabezpie
czenie skarbu, z doslatecznemi porenkami, lub kau- 
cyami. Dnia 9 marca 1827 roku.

Guberski Kaznaczey Lego.
Naczelnik S tolu 'P iotr  Szuszkiewicz.

Pomocnik, Naczelnika Stołu W . Zaborowski.

1 M agistrat miasta W ilna  podaje do pu- 
bliczney wiadomości, ze na oćfdanie Kamienic 
sukcessorów żyda Jochela Mejerowicza Jocliel- 
sona w' M. W iln ie  przy Ulicy Szklanney pod N. 
2 5 ' ,  20 2 i c 5 i obok siebie położonych, a daty 
2.3 apry la  teraznieyszego roku  w jednoroczną 
lu b  trzyletnią arendowną dzierżawę , Licytacya 
ma odbywać się w  Magistracie W ileńskim  w 
dniach 18, 22 i 24 a przetarg w dniu 28 idą
cego miesiąca m arca. Ktoby zatem życzył sobie 
należeć do takowey Licytacyi, zechce w ozna
czonych na ona terminach przybydź do Magi
s tra tu  W ileńskiego, gdzie każdego czasa można 
przeyrzeć i w arunk i  do tey licytacyi posługi
w ać mające. Roku 1827 miesiąca marca 11 d.

Józel' Giec P.. M. M. W .
R e jen t  Degutowicz.

1. Majątek Luszniew w Powiecie Brasław- 
skim , od Dyneburga mil 5 , od W idz tyleż, od 
W iln a  20 do piędziesięcioletniey possessyi J W .  
Jenerała Kopcia należący, jest od tegoż do zby
cia swem prawem. Chcący o to traktować, udać 
się raczą do W . Sędziego Tymowskiego mieszka
jącego we własnym domu w Wilnie.

2 Sąd Podkom orsko-Exdywizorski massy 
zeszłego Józefin Kuszelewskiego Marszałka W ił-  
komierskiego w  majątku S terkańeach  czynność 
swą odbywający, mając na dniu 10 terazniey
szego miesiąca m arca promulgować Dekret O- 
czewisty w Sprawie przez Remissę Sądu Głó-

1 I I o u H m a B B  H a ir le ia n T a m iy K )  b u  P a s e m k  JL11- 
m o B C K a r o  K y p i . e p a  N .  1 6  c e r o  r o ^ a  c r a a m B io ,  o  ix p -  
B B i iB u ie f ic a  b o  j n i o r H V h  A ° ,M a x Ł  r o p o w a  C .  I l e i n e p -  
ó y p r a  H a ru y p a J iB H o ń  o c t i b i ,  o n u >  m o r o  , u r n o  u ł u c o -  

m o p B i e  a t n m e j i H  c e ń  G n io a H U B i H e  n p H ix a jx ix  c n a c H -  
m e j iB H B ix B  c p e ^ c n i B Ł  x łb  o x p a H e i i i i o  A t . in e i i  h  ,ąo - 
p o c u x ix x n  jiH iy b , o n i b  n o c j i l i / t c n t B i i i  c e ń  n e ó e 3 0 i i a -  
CH01I 6 oJli»3HH , 3H a n  n p H  rnO M Ł , u n i o  110 H tK O m O - 
p B iM B  fle p e B H H M b  h  O K p e c in H o c m f lM ł.  r o n o / i a  B h j i b -  

* n a ,  n a x o A i i m c n  H a m y p a . i i .H a H  o c n a .  I l i m e  no A *  
n u c a B m i i i c / i ?  3a itn m a H C B  6 e 3 ix p e p H B iio  o n i  A i ia ^ p a m i t  
j r b n iB ,  b b  SA tuiiH C M B  r o p o a k  h  b i  o ic p e c in x io c n ix iX B  
o n a r o ,  n p i i B : t B a m e M h  n  p ea o x p a m u n e j u ,u 0 ń  o c n u i ,  
n o j i a r a e i i u .  n p i f ln iH b iM L  H c n o . iH e H ie n n , ,  3BaxxiH c b o -  

e r o  oÓ H 3aH H 0 c m i i  , H 3 B l ,c n i i in n .  c h j i b  l l o u i n e H i r y i o  
I l y S j i H K y ,  u i n o  H M ie i n u  y  c e ó n  m x n a m e j iB H o , c o ó e -  
p e r a e M y i o  h m i  M a rn e p i r o  K O p o B e ił  o c n b i ,  h . i h  m a x B  
H a 3B iB aeM yrio  B a x ip x H y . n p H B H m in  x o e ix  a * *
m m i  6 k A H k 2 iH H X Ł  p o g u n i e - a e S  6 ł>3b  p a s a n n i a  b b  
3 B a i i in  11 H c n o B k A a n in ,  o n p e A k j i a e m r .  n o c .v B  o ó t A -
Hke B p ę M H ,  BT> 3 H M H H X 1  M l> C H H ,aX B  X a jK ,ą o e  B O C K p e -
c e u i e ,  a  b i  . i t m a a x i  K a n tg o  H e A e x b H o  B o c x p e c e -  
n i e  a t e  11 c e p e A y -  C k o j i b k o  a t e  c b  o a h o h  c m o p o H W  
3 a  c i e  H e  S y g e m b  m p e S o B a m c n  ix x x x a x a ro  B o s n a r p a -  
J K Ą em a, c n to jiB K O  c b  A p y t ’o u  O A O J ia ta ro m c a  M a m e p H , 
A a ó t i  n o c A k  T tp i i i n i n i i a  n p c A o x p a n n in e j iB H O M  o c h b i ,  
r t H i n a r o  Ą nn , npH H O C H JiH  A k m e f t  c b o h x b  b-b b b i i h c -  
o n p e A k A e H H o e  B p e i i H  i t  a h h ,  k b  h b m  n o A n n c a B -  
m e iv x y c H , .  A a ii  y 3i i a m H ,  n p i iH x i j ia c x .  a h  n p i iB H B x a ,  h  
0 K a 3b iB a e n iB  a h  h j  .-khbxc it, n p x iA H U H B ie  o ix o il 3 ir a -  
kxx, h 6 o  m aK H M B  m o J iB x o  o ó p a 3 0 ivrn o f i n a A t a i t n a e m -  
c a  Ć A a ro n o A y n H o e  ix p iiB H B a H ie  o c n B i .  T -o p o g *  B i i a b -  
h o  w a p n i a  8  a h h  1 8 2 7  r o A a , b b  a o m B  n p cA C l> A a n ie A H  
K h x x 3 H  I 'e A p o x i p n  ixa  ó o A b i u e ń  y . ix ip i j  n o A B  Ń -  2 0 x 
H a  m p e m k M B  a m a a t e .

P io tr  Sulkiewicz M edyk pierw szey kin say C r.f
Dozwala się drukować: Wilno drtia xo marca

Radca Koleg, Professor M. Mianowski.

wnego Wileiiskiego 2go D epartam entu  w roku 
1824 januaryi 3 x dnia  z ap ad łą ,  rozpoznaniu 
swojemu poruczoney; o tern strony interessowa- 
rie przez ninieyszą awizacyą zawiadamia. Roku 
1827 rnarca 5 dnia.

Podkomorzy Pow ia tu  Zawileyskiego W in 
centy Dowgiałło.

Pisarz Grodzki Upitski Antoni Olechnow icz.
Sędzia Ziemski Oszmiaxxski i Exdywizor 

Justyn Czernicki.

3 Sąd Podkomorsko-'Exdywizorski na po
dział majątku Rymowicz w Ptcie O szm i a lis kim 
położonego, między familią W W .  Osmolskich i 
wierzycieli zeszłego Jana i żyjąeey Scholastyki 
z Sulistrowskicli Osmolskich, Dekx-etem Remis- 
syynym Sądu Ziemskiego P t tu  Oszmiańskiego 
dnia 3o mca oktobra  1820 r. ferowmnym na
znaczony, do pomienionego m ajątku Rymowicz 
dnia 28 februaryi teraznieyszego 1827 i‘. dla 
oczywistego sprawy konkursowey rozbioru zje
chawszy, bez odkładow już żadnych przełoże
nia interessu stron słuchać , i sprawę oczewi- 
ście dnia i 4 mca marca t. r. wziąć do namo
wy, postanowił; oczeni aby strony interessowa- 
ne uwiadomionemi były, i do rozpraw y s u b a -  
missione re i  przystępowały, ninieyszą w  K ury- 
erze Litewskim zamieszcza się awizacya. Dat. 
1827 r. mca marca 2 dnia.

Tadeusz W ierzbow icz Podkom. P tu  0 - 
szmiańskiego K aw aler.

Raymund Chodźko Ziem. P rezyden t  K a
w aler  E x d y w iz o r-

W incenty  Narw-id Raczkiewicz Pisarz 
Ziem. P tu  Oszmian. Exdywizor.

Ziemski P tu  Oszmiańskiego i E xdyw izor-  
ski Regent Tgnacy Ogonowski.

2. Wyjeżdża za granicę do Królestwa P ru 
skiego do miasta Królewca, Wileńskiego Po wio! u 
S7.1achcie Józef Latuszyński, z. będącymi przy nim 
Wincentym Gołkowskim i Andrzejem Wołodko- 
wiczcm służącymi,- na miesięcy sześć.

Z powodu pomieszczonego w Gazecie Kiirye- 
ra Litewskiego pod N. )G roku teraznieyszego a r
tykułu o zjawieniu się po wielu domach w St. Pe- 
tersbnrgu ospy' naturalney, jedynie przez zanie
dbanie ińekiórych mieszkańców tey stolicy, korzy
stania z przestróg sobie dawanych, względem za
chowania dzieci i  osób dorosłych, od okropnych 
z pomienioney choroby skutków przez szczepie
nie wTakeyny, nie mniey z uwagi, ze ospa natural
na w niektórych wsiach, i okolicach Miasta W i l 
na panuje; niley podpisany od lat dwódziestu cią- 
gle zaymując się w tuteyszetn mieście i jego o- 
kolicach szczepieniem xvakcyny, rozumie, iż do
pełni miłey swemu powołauiu powinności, kiedy 
przez ninieysze Publiczność zawiadomi, iż. nie
przerwanie zachowuje u siebie inateryą wakcyny, 
dla szczepienia którey, dzieciom rodziców uboż
szych wszelkiego stanu i wyznania, przeznacza go
dziny poobiednie, w miesiącach zimowych każdą 
niedzielę, w miesiącach letnich środę i niedzielę.

tę posługę jak z jedney strony żadna nagro
da wymagać się nie będzie, tak z drugiey obowią- 
zuiąsię matki, aby po zaszczepieniu wakcyny dnia 
piątego, przynosiły swoje dzieci w tychże godzi
nach j dniach do niżey podpisanego dla przeko
nania się, czyli wakcyna przyjęła się, i czyli oka
zuje potrzebne i właściwe sobie charaktery , bez 
czego nigdy nie można bydź pewnym o pomyślneiri 
szczepieniu.

^ i l n o  dnia 8 marca 1827 r °hu. W  domie 
J. O. X . Giedroycia Prezydenta, przy ulicy W  iel- 
kiey pod N. 201 na trzecim piętrze od ulicy.

ARSKIKGO Towarzystwa Medycz, TJ Heń. Członek. 
1827 r. Z. Dziekana Oddziału Nauk Lekarskich


